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We śnie opowiedzianym przez księdza Bosko w Kronice Oratorium, datowanym na 30 maja,
nabożeństwo maryjne staje się żywym symbolicznym osądem młodzieży z Oratorium: pochód
chłopców, każdy z darem, staje przed wspaniale udekorowanym ołtarzem dla Dziewicy.
Anioł, stróż wspólnoty, przyjmuje lub odrzuca ofiary, odsłaniając ich moralne znaczenie –
pachnące lub zwiędłe kwiaty, ciernie nieposłuszeństwa, zwierzęta uosabiające ciężkie wady,
takie jak nieczystość, kradzież i zgorszenie. W sercu tej wizji rozbrzmiewa wychowawcze
przesłanie księdza Bosko: pokora, posłuszeństwo i czystość to trzy filary, dzięki którym
można zasłużyć na różany wieniec Maryi.

W bolesnych przeżyciach pociechą dla Księdza było nabożeństwo do Matki Bożej, zwłaszcza
w miesiącu maju. Z jego słówek zachowało się jedno z 30 maja:

30 maja

Widziałem wielki ołtarz przystrojony wspaniale kwiatami ku czci Madonny oraz chłopców
idących procesjonalnie ku niemu. Śpiewali pobożne pieśni, choć nie wszyscy jednakowym
głosem. Byli tacy, co robili to doprawdy z artyzmem, inni głosem chrapliwym i brzydkim,
inni fałszowali melodię; niektórzy podchodzili milcząco i oddalali się z rzędów, inni błądzili
jakby znudzeni, to szturchali się wzajemnie lub śmiali.
Młodzież składała dary Matce Bożej: bukiety kwiatów większe lub mniejsze: róże, goździki,
fiołki etc.. Ale byli i tacy, co przynosili dziwaczne podarunki, np. głowę wieprzka, kota, talerz
z ropuchami, królika, baranka i inne.
Przed Ołtarzem Anioł Stróż Oratorium odbierał prezenty od chłopców i składał je na ołtarzu.
Gdy chłopcy podawali bukiety, on oglądał je, rozwiązywał, usuwał zeschłe, potem związane
na nowo kładł na ołtarzu. Gdy znalazły się piękne z wyglądu, lecz bez zapachu, jak dalie,
kamelie, Anioł odrzucał je również, gdyż Maryja chce rzeczywistości a nie pozoru tylko.
Niekiedy wśród kwiatów znalazły się ciernie lub gwoździe i te również usuwał Anioł. Gdy
podszedł ten, co niósł prosię, Anioł powiedział mu groźnie:
– Jak to? Masz odwagę składać taki dar Madonnie? Czy nie wiesz, co znaczy prosię? To jest
wstrętna nieskromność. Maryja sama czystość, nie zniesie tego występku. Odejdź stąd
natychmiast, bo nie jesteś godny stanąć przed Jej obliczem.
Gdy podszedł któryś z kotem, Anioł powiedział:
– I ty także śmiesz złożyć Maryi taki prezent? Wiesz, co znaczy kot? To symbol kradzieży. I ty
chcesz złożyć jej taki dar? To złodzieje tacy, co kradną kolegom pieniądze, książki, wynoszą
coś z Oratorium, niszczą odzież marnotrawią pieniądze rodziców, którzy na nich łożą, nie



ucząc się. I oddalił ich precz od ołtarza.
Gdy podeszli z talerzami pełnymi ropuch, Anioł powiedział:
– Ropuchy to symbol zgorszenia i wy macie czelność ofiarować je Madonnie? Precz stąd i
odegnał ich.
Inni mieli nóż utkwiony w sercu. Oznaczało to świętokradztwa popełnione. Anioł rzekł do
nich:
– Nie wiecie, że nosicie śmierć w swej duszy? I jeśli żyjecie jeszcze, to dzięki szczególnej
łasce Boga? Inaczej bylibyście zgubieni. Na miłość Boską, pozwólcie sobie wyrwać ten nóż z
serca!
I tych również oddalił.
Kolejno chłopcy składali: baranki, króliki, rybki, orzechy, winogrona itp. Anioł przyjmował to
i kładł na ołtarzu. Tak podzieliwszy chłopców na dwie strony: dobrych i złych, dobrym
polecił przedefilować koło ołtarza. Ku mojej przykrości, stwierdziłem, że złych znalazło się
daleko więcej niż dobrych.
Wówczas z jednej i drugiej strony ołtarza zjawili się dwaj inni Aniołowie niosąc dwie
wspaniałe tace z uwitymi koronami z róż. Nie były to róże ziemskie, lecz jakby symbole
nieśmiertelności. Anioł stróż biorąc je wieńczył nimi chłopców stojących przed ołtarzem.
Były tam wieńce mniejsze i większe, wszystkie wspaniałe.
Zauważcie, że nie byli to tylko chłopcy z domu, lecz mnóstwo innych, których dotąd nie
znałem. Ale oto stała się rzecz dziwna! Byli tam chłopcy z wyglądu mizerni i niesympatyczni,
ale otrzymywali najpiękniejsze korony, znakiem tego, że wewnętrzna czystość ich duszy
uzupełniała brak powierzchowności. Wielu posiadało tę cnotę, lecz nie w stopniu wybitnym.
Inni wyróżniali się w innych cnotach, na przykład w posłuszeństwie, miłości Bożej, wszyscy
ci otrzymywali korony proporcjonalnie do swych cnót.
Anioł przemówił do nich:
– Maryja chciała was dzisiaj uwieńczyć pięknymi różami. Starajcie się nigdy ich nie stracić.
Trzy są środki dla ich zachowania: pokora, posłuszeństwo, skromność: trzy cnoty, przez
które staniecie się dla Madonny mili, a kiedyś otrzymacie wieniec nieskończenie piękniejszy
niż ten.
Wówczas młodzież zaintonowała hymn Ave Maria stella. Po odśpiewaniu pierwszej zwrotki,
w tym samym porządku zaczęli wychodzić z kościoła śpiewając pieśń Lodate Maria głosem
tak potężnym, że zdumiewało mnie. Towarzyszyłem im jakiś czas, potem wróciłem się, by
obserwować, co się stanie z chłopcami odłączonymi na bok, lecz ich już nie zobaczyłem.

Moi drodzy!
Wiem, którzy byli nagrodzeni przez Anioła, a którzy odrzuceni. Powiem o tym
poszczególnym, by starali się przynosić Madonnie dary jej miłe.
Teraz parę uwag: pierwsze, przynosiliście wszelkiego rodzaju kwiaty Madonnie, lecz



zauważyłem, że wśród nich trafiały się kolce. Myślałem wiele, co by to znaczyło i
przekonałem się, że jest to nieposłuszeństwo, trzymanie pieniędzy i nie oddawanie ich
prefektowi, zmienianie miejsca bez pozwolenia, wchodzenie do sypialń przekraczając zakaz,
fundowanie podwieczorku potajemnie, wylegiwanie się w łóżkach, opuszczanie przepisanych
praktyk religijnych, rozmawianie w czasie milczenia, kupowanie książek bez wiedzy
przełożonych, wysyłanie listów pokątnie, handel między kolegami, oto, co oznaczały ciernie.
Wielu spyta może: Czy to grzech przekraczanie przepisów domowych? Zastanawiałem się
nad tą kwestią i muszę odpowiedzieć stanowczo, że tak. Nie chcę powiedzieć, że to grzech
ciężki czy lekki, to zależy od okoliczności, lecz zawsze jest przekroczenie grzeszne.
Ktoś powie: Nie ma przepisu w przykazaniach Bożych, że winniśmy słuchać regulaminu
domowego.
Otóż posłuchajcie: Jest przykazanie: Czcij ojca i matkę swoją! Wiecie, co oznaczają słowa:
ojciec, matka? Obejmują także tych, co ich zastępują. A Pismo Św. mówi: „Bądźcie posłuszni
waszym przełożonym”. Jeśli macie obowiązek słuchać, to my mamy obowiązek rozkazywać.
Oto początek regulaminu domowego i obowiązek jego zachowania.
Druga uwaga: Niektórzy mieli między kwiatami gwoździe, które służyły do ukrzyżowania
Pana Jezusa. Jak to? A no zaczyna się zawsze od małych rzeczy, potem przechodzi się do
poważniejszych. Któryś chciał mieć pieniądze dla zadowolenia swych zachcianek; dlatego by
móc je wydawać samowolnie, nie chce złożyć je w depozyt przełożonemu. Potem sprzedawał
swe książki szkolne i skończył kradzieżą pieniędzy i rzeczy kolegów. Drugi folgując smakowi
kupował wino, lemoniadę etc.., pozwalał sobie coraz więcej aż wpadł w grzechy śmiertelne.
Oto, w jaki sposób znalazły się wśród kwiatów gwoździe, którymi krzyżowano Zbawiciela.
Wszak Apostoł mówi, że grzechy ludzkie krzyżują Zbawiciela.
Trzecia uwaga: Wielu chłopców w swych bukietach miało obok świeżych kwiatów zwiędłe
lub na oko piękne, lecz bez zapachu. Znaczy to, że ich dobre uczynki były spełnione w stanie
grzechu śmiertelnego, dlatego nieskuteczne dla powiększenia ich zasługi, a kwiaty bez
zapachu oznaczały dobre uczynki spełniane dla celów ziemskich, np. z ambicji lub dla
przypodobania się nauczycielom lub przełożonym. Dlatego Anioł ganił ich, że przynosili takie
prezenty dla Matki Najświętszej i odsyłał, by uporządkowali swój bukiet. Cofnięci rozkładali
bukiet, wyrzucali kwiaty zwiędłe i na nowo związawszy go przystępowali do ołtarza
wręczając Aniołowi, który wtedy go przyjmował i kładł na ołtarzu.
Widziałem, zatem wszystko, co się dzieje wśród mych chłopców. Wielu już o tym
powiedziałem, innym jeszcze powiem. Wy starajcie się, by Najświętsza Dziewica
otrzymywała od was zawsze dary, które nie zostałyby odrzucone.

(MB IT VIII, 129-132, MB PL, 76-80)



Zdjęcie otwierające: Carlo Acutis podczas wizyty w sanktuarium maryjnym w Fatimie.


